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Poradni cia i sprawiedliwością sahi i MRE Ry żyja, 
bezrządem i nienawiścia — państwa i narody upadają. 


2xamwiadomienie. 


9. S. 


Niniejszem donosimy uprzejmie, iż z dniem 15 b. m. obejmujemy wyłączną sprzedaż, 


po cenach fabrycznych, artykułów konfekcyjnych jak palta, raglany, zarzutki, 


ubrania 


gotowe i na miarę, pierwszorzędnej marki „EMIORQOS', znanej fabryki „Pow. Tow. 


Konfekcyjne”. 


Dla ułatwienia nabywania odnośnych artykułów, prócz sprzedaży gotówkowej, 
wprowadzamy systemem amerykańskim abonament sześcio i dziewięcio miesięczny. Sprzedaż 


odbywać się będzie, 


tak w naszym zakładzie 


głównym Rynek śłómny *%. 


jak i w nowo otwartym pod naszą firmą Oddziale Konfekcyjnym sań. św. Marka 35. 
Z wysokiem poważaniem Gracia ŚJilewscy. 


Da naszych P.T. Czytelników i Przyjadól 


Zwracamy się do Was, nasi Szan. Czytelnicy 
z gorącem słowem i wiarą niezłomną, byście nam 
dopomogli w budowie wielkiego dzieła. Wielkiem 
jest ono w naszych myślach i pragnieniach, 
owiane gorącą wiarą i Sercem niezłomnem, że 
ofiarny nasz wysiłek i poświęcenie wyda plon 
obfity. 

Czego pragniemy? 
i krótka! 

Pragniemy, by dobro Polski było dla nas 
najwyższem prawem. 

Pragniemy, by Polska, swą siią wewnętrzną, 
sopartą na praworządności i sprawiedliwości, bu- 
Aziła szacunek i zaufamie u obcych i swoich. 

Pragniemy, by ustały nienawistne walki 
partyżno - polityczne, by zaniechano brutalnych 
walk kłasowych. 

Pragniemy, by w Polsce nie było uprzywile- 
jowanych i skrzywdzonych, wywyższonych i po- 


Odpowiedź nasza jasna 


niewieranych — lecz by człowiek był człowie- 
kowi bratem. 
Pragniemy, by wyprzeć z Polski zarazę 


zgnilizny Wschodu, niosącej nam  rozprzężenie 
i zapowiedź nieszczęść. 

Pragniemy, by niepodzielnie zapanowała u nas 
kultura Zachodu, dążąca do dobrobytu, wewnętre- 
nego zadowolenia i Szczęścia ludzkości. 

Pragniemy, by  Zdeklasowana inteligencja, 
zepchnięta na dno nędzy, zajęła należne jej sta- 
nowisko w narodzie. 

Pragniemy, by nasz przemysł i handel stanął 
o własnych siłach, byśmy nie byli wyzyskiwani 
przez Obcych i nie stali się ich niewolnikami. 

Pragniemy, by pracownicy państwowi mogli 
swe siły oddać na usługi państwa szczerze i rz- 
telnie, by nie cierpieli nędzę, by nie drżeli o ka- 


wałek chleba, by emeryci, wdowy i renciści, 
steranem zdrowiu na służbie publicznej. 

Pragniemy, by ożywiły się warsztaty pracy 
naszych rękodzielników, by znikło bezrobocie, 
by nie było w kraju głodnych, cierpiących głód 
i chłód. 

Oto czego pragniemy. 

A czego żądamy od Was nasi Czytelnicy 
i Przyjaciele? Poparcia. Poparcia | moralnego 
i materjalnego. 

Kto chce służyć sprawie dobrej, kto chce, by 


uczciwa prasa podniosła się i spełnia swoje 7a- 


danie — ten niezawodnie nas poprze. 

W Wasze ręce składamy te wielkie nasze 
hasła, Kto chce służyć dobrej sprawie, ten roz- 
winie propagandę naszego pisma, zjedna nam 
Czytelników, wskaże adresy, rozwinie akcję 


0 naprawę 


Dyskusja nad naprawą Konstytucji trwa. 
Dzieło stworzone w atmosferze powojennej, pod 
wipływem wszechwładnej demagogii i przerostu 
parlamentarnego, musiało być z natury rzeczy, 
mimo bardzo doniosłych postanowień — w całym 
szeregu wypadków tworem miezupełnym, wyma- 
gającym szybkiej naprawy. 

Częściowa naprawa Konstytucji, dająca moż- 
ność Prezydentowi rozwiązania Sejmu, jest nie- 
wystarczającą. Reformy muszą sięgnąć głębiej, 
by stworzyć silną podwalinę pod. ustrój państwa. 
Pragniemy poruszyć kilka problemów: 


Odnośnie do władzy Prezydenta, należy zda-: 


kową — w której 


kolwiekbądź 
adresy, 
Redakcji: 


Na raty! 


1! SEZON JESIENNY | ZIMOWY II 


Płaszcze damskie, 

Ubrania Raglany, Palta, Smo- 

kingi Bielizna, Obuwie męskie 
I Mundurki studenckie 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 

poleca firma: 


K. JAROSZ i Ska 


właść. HANUSZ I JAROSZ 


Kraków, Florjańska L. 35. — Telefon 2329. 
<E Róg ulicy św. Marka. M 


w kierunku przysporzenia nam datków na fun- 
dusz prasowy. 

Niech się tylko każdy zastanowi, ile dobrego 
można zrobić w państwie, przez gioszenie naszych 
mogli spokojnie spędzić ostatnie swoje lata, po| Zdrowych, państwowStwórczych haseł. 


Kto chce dobrej i uczciwej prasie służyć, ten 


nam dopomoże. Popatrzcie, jak się rozwija prasa 


brukowa, goniąca za Sensacjami, żerująca nieraz 
na czci i honorze ludzkim. — Dlaczegoż nie ma- 
my stworzyć wielkiego dzieła ufundowania na 
własnych silnych podstawach naszej uczciwej 


prasy, 


Odpowiedźcie na gorący nasz apel — czynem. 


W związku z powyższym apelem, Redakcja 
„Jedności zakłada specjalną księgę panuiąt- 
figurować będą nazwiska 
i imiona tych wszystkich, którzy nam w jaki- 
sposób dopomogą. — Zgłoszenia, 
datki przesyłać należy pod adresem 

Kraków, ul. Jagiellońska L. 4. 
Wydawnictwo i Redakcja „Jedności“, 


konstytucji. 


niem naszem dążyć do wzmocnienia jej w tym 
kierunku, by poza dotychczasowemi prawami, 
przyznać prawo „veta“, odnośnie do uchwał Sej- 
mu i Senatu. Doświadczenia i przykłady, zaczer- 
pnięte z dziejów państw imnych, jak i z naszego 
nowego parlamentaryzmu, wykazują dontosłość 
i konieczność tej reformy naszej Konstytucji. 
Jeśli o wybór Prezydenta chodzi, to każdą 
formę plebiscytu, ze względu na niski poziom 
uświadomienia i kultury ludności, zwłaszcza na 
Kresach, Jakoteż ze względu na silne rozagitowa- 
nie mniejszości narodowych, uważamy za rzecz 
niepożądaną, a nawet niebezpieczną. Sądzimy, że 
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Zgromadzenie Narodowe (Sejm i Senat razem |borczej, która w obecnej swej formie jest głów- 


| a ° 
wzięte), jako wykładnik woli narodu, jest czyn-|wnem źródłem niedomagań naszego parlamenta- idę, ) 
nikiem w tym wypadku zupełnie miarodajnym ryzmu, o czem jednak mówi się jak najmniej. | 
i wystarczającym. Odnośnie do Senatu, uważamy za rzecz słów | š 
_ W sprawie parlamentaryzmu uważamy, że|zaną, by połowa senatorów pochodziła z wyboru Kiedy w Sejmie toczyła się debata nad po- 
Konstytucja, winna prawa jego zagwarantować, |i była wykładnikiem woli narodu, druga zaś po- prawą nędznego bytu materjalnego szerokich 
gdyż parlamentaryzm jest najpewniejszą ostoją | winna się składać z nominatów i wirylistów | rzesz urzędniczych, uchwalono ostatecznie arty- 
przed ewentualnemi nadużyciami i samowolą, | (dostojnicy duchowni, rektorzy Uniwersytetów, | kuł 5. ustawy skarbowej, przyznający 15 proc. 
zwłaszcza przy zapędach absolutystycznych. Akademji Umiejętności, politechniki). Ci ostatni dodatek do uposażenia. Taką, samą uchwałę po- 
Uprawnienia Sejmu i Rządu powinne być|byliby wykładnikiem dążności rządu i naj- i wziął i Senat, przez co uchwała ta nabrała mocy 
ściśle rezgraniczone, Ponieważ jednak parłamen= | oŚwieceńszych warstw narodu. obowiązującej jako ustawa. 
taryzm nasz w dotychczasowej formie na nie- Uważamy również za rzecz konieczną, by Ostatnio uchwała Rady Ministrów z dnia 29-go 
zdrowych spoczywał podstawach, przechylając się | ustalić sposób odpowiedzialności rządu przed sierpnia upoważnia p. Ministra Skarbu do wy- 
w kierunku sejmowładztwa, z widoczną, a szko-| Sejmem i Senatem, zapobiegając chwilowej i do-, płacenia pracownikom państwowym 15% jedno- 
dliwą. przewagą. Sejmu nad bardzo ograniczonym | rywczej większości głosujących, zwłaszcza o ile razowego zasiłku, płatnego w ostatnim kwartale. 


w swych uprawnieniach Senatem, należy dążyć chodzi o wyrażenie votum nieufności. W pierwszej chwili możnaby pomyśleć, że 
do zrównania Senatu z Sejmem, czyniąc z nich Jest rzeczą konieczną konstytucyjne określe- | Rząd uznając ciężkie położenie rzesz urzędniczych 
instytucje równorzędne. nie wymaganej większości tak w Sejmie jak | zwłaszcza wobec rosnącej drożyzny, przyznał 


Z zadowoleniem stwierdzamy, że wpływowy |i w Senacie, jako podstawy dymisji gabinetu. ! świeży dodatek, który wraz z podwyżką uchwa- 
w tej chwili Bezpartyjny Blok współpracy z rzą-| Dotychczasowa dorywczość i przypadkowa więk-!'loną przez Sejm, dałby razem około 30% pod- 
dem sprawę podniesienia Senatu do właściwej |szość, lub też ignorowanie uchwał przez czynniki wyżki miesięcznej, co ostatecznie stanowiłoby 
roli wysuwał, jako jeden z ważnych warunków |rządowe, są objawami niepożądanemi i szkodzą! pewną poprawę, bo 0 taki procent walczyli re" 


reformy Konstytucji. powadze państwa na. zewnątrz. prezentanci związków. Takby też ściśle biorąc 
Za rzecz jednak konieczną uważamy, by, Oto szereg wniosków naszych. które dorzuca- | należało, uwzględniając kolejność przytoczonych 

w związku z planowaną reformą Konstytucji my do dyskusji nad reformą. Konstytucji. ' uchwał, rzecz całą rozumieć. 

przeprowadzić koniecznie .zmianę ordynacji wy- Dr K. | Ale niech się nikt nie łudzi, Tak nie jest. 


RZNEECZE | Ostatnia. uchwała Rady Ministrów  przelłuża 
(uchwalony przez Sejm i Senat dodatek w formie 


zasiłku, czy też zapomogi, na ostatni kwartał. 


66 e) 9 Uchwała ta stanowi dla rzesz urzędniczych 
e 6 problem bardzo poważny, gdyż może nosić w S0- 

bie pewne niebezpieczeństwo. Jeśli bowiem do- 

datek ten bedziemy traktować jako ustawę, na- 


„idla dobra szko 


Prof. Dr Józef Krajewski, którego w czasie w sferach tutejszych silne wrażenie. Ze strony |jęży mo uważać za pewny i stały, jeśli natomiast 
ostatnich wyborów do Sejmu wysunięto jako | Związków wszczęto akcję. celem cofnięcia tego ma to być tylko jednorazowy zasiłek, który ma 
„bezpartyjnego* kandydata na liście Ch. D.| zarządzenia. Również szereg osobistości ze ster | przykry posmak jałmużny. ma ten czas może 
w Krakowie, jak wiadomo, został w marcu b. r. | politycznych zainteresowało się tem nieoczekiwa- | zajść ewentualność taka, że w braku uchwały 
przeniesiony do Sosnowca. Obecnie wbrew wszel- | nem przeniesieniem. 


takiej na przyszłość, dodatek ten nie byłby wv- 


+ EA z : : | ; .. płacony. 
kim oczekiwaniom, przeniesiono g0 po a drugi Wierzymy, że po rzeczowem rozpatrzeniu tej Wierzymy, T Rząd obecny, mA nadto dobrze 
dla „dobra szkoły* tym razem do Łomży. sprawy przez czynniki kompetentne, wyrządzona |obeznany z położeniem materjalnem swych pra- 


Przeniesienie to ponowne Prof. Dra Józefa | krzywda temu wybitnemu działaczowi społeczne- cowników o takiej niespodziance z pewnością nie 


Krajewskiego, Prezesa Krakowskiego Związku | mu o charakterze państwowo - twórczym, będzie myśli, a może nawet przygotowuje podwyżkę 
w formie nowej ustawy uposażeniowej. ale prze- 


Zrzeszeń ZERA CZE” wiceprezesa | s Wg Ai naprawioną, i że Prof. Dr Krajewski wróci D pS ET RE masy urzędnicze, bojące się dziś "rłas- 
Organizacji w Warszawie, wydawcy i redaktora | swe dawne stanowisko w Krakowie, jak to już|nego cienia, wysnuwają stąd jak najgorsze dla 
„Jedności“, autora szeregu poważnych Dprac|w niejednym innym wypadku uczyniono. siebie horoskopy. Trzeba między tymi masami 
wytrawnego pedagoga, wywarło żyć, trzeba się między nimi obracać, trzeba same- 
m 'mu być tym urzędnikiem, aby ich lęk i obawę 
(zrozumieć. Gdybyśmy tak mogli ich najgłębsze 
pó i smutki przerzmcić na ekran filmowy, 


O ORK W O ORDO WODR ea TL KEWĘJĘSK TWA WTN 
ę ; 3 przedstawiłby sie widzom może bardzo interesu- 

Fi nis d U 7e AnS WOwy. jący, ale równocześnie bardzo smutny „taniec 

_ szkieletów na grobach", którego jednak więk- 


szość publiczności, przyzwyczajonej do dancin- 


naukowych i 


Od czasu powstania Państwa Polskiego spra- | pomóg, a nie wynagrodzenia za pracę. | sów i „fokstrotów* zapewne by nie zrozumiała. 
wa uposażenia pracowników państwowych nie W ogólnym budżecie państwowym wzrost cen | i Ur. 


schodzi z porządku dziennego. W czasach de-|znajduje wyraz w wydatkach. Jedynie UposaŻE- | ozn ea 
waluacji jakakolwiek regulacja uposażeń służbo: |nia pracowników państwowych uwzględniane by-| | : 
wych nie mogła mieć znaczenia trwałego i w sy-|wają w dotychczasowej wysokości. Zwyczajne tygodniowe posiedzenia 
stemie uposażeń zapanował chaos i duch niepew-| , Ostatnio związanie sprawy podwyżki płac j 4 i 
nosci. Ostatnia ustawa uposażeniowa ZAJE, 1923 urzędników Z uchwaleniem podatków, mających Wydziału Związku Zrzeszeń Pracowników 
liczyła się ze spadkiem waluty ję a p i za- |służyć na pokrycie nadwyżki płac, było niefor-| publicznych Województwa Krakowskiego 
prowadziła wymiar uposażeń w punktach, wpro- |tunnem i wielce nies atycznem pociągnięciem, i i $, 
wiaajao zarazem mnożną, ruchomą. Z chwilą za- |czyniącem wrażenie, AA urzednika do po- Ami ość WŁA mk Ps a kasaka 
prowadzenia złotego mmożna ta wyrażała się |bierania słusznego wynagrodzenia nie istnieje, Pom y h > pu Krakowie w Rynku głównym 
w groszach, a to pierwotnie w wysokości 36 gro- |lecz, że uposażenie to jest rodzajem zapomogi, s 1 E NĄ Giętrze — Pierwsze posiedzenie 
szy za punkt. Chociaż już pierwsza mnożna oka- |czy gratyfikacji, idącej na sam koniec budżetu. odb dzie się w poniedziałek dnia 17 września br. 
zala Się zbyt niską, jednak uposażenie pokrywało Taki stan rzeczy w państwie praworządnem ę , R: | 
papama, paek = AE S Segel nie powinien istnieć. p z p 
państwowych, Uposażenie to zmniejszażo śl Jest prawem naturalnem każdemu wrodzo- 

w miarę 'wznosiu drożyzny, gdyż regulowana | nem, że y pracę należy sie odpowiednie wyna- Zawiadomienie. 0 
ex post mnożna nie wyrównywała już wzrostu grodzenie. Zasada ta znalazła wyraz w kodeksach 


Nz 


Redakcja zawiadamia, że wszyscy nasi P. T. 
Czytelnicy mogą wziąć udział w pracy redak- 
cyjnej, przez nadsyłanie artykułów o charakterze 
państwowym, ekonomicznym, Społecznym, zawo- 
dowym i literackim. Artykuły nadające się do 
druku, będziemy ogłaszać, zaś o wybitniejszej 
wartości będą honorowane. 


wydatków. ustaw cywilnych, dlaczegóż więc tej zasady nie 

Tak było do końca roku 1925, kiedy nie|stosuje się w stosunku do urzędników? 
tylko zastanowiono podwyżkę mnożnej, ale także Skoro stabilizacja złotego już nastąpiła — 
zredukowano pensje urzędnicze o 4 do 6%. Rów-| powinna też nastąpić stabilizacja płac urzędni- 
nocześnie zastanowiono podwyżkę dodatku mie- |gzych. Należy raz wreszcie porzucić system do- 
szkaniowego pomimo wzrostu czymszów. [I oto 
odtąd potoczyły się dla pracowników państwo- 
wych dnie niedostatku, a nawet nędzy... 

Pracownik państwowy stracił poczucie warto- 
ści swej pracy i wobec grozy art. 116 prag. służb. 
zdamy był na łaskę losu, oddając się nadziei, że 
w miarę polepszenia się sytuacji finansowej pań- 
stwa — praca jego będzie odpowiednio wynagro- 
dzoną. Nie da się zaprzeczyć, że Rząd obecny 
starał się przyjść z pomocą pracownikom pań- 
stwowym w rozmaitej formie, jednak sposób za- 
łatwiemia, tej sprawy był tylko dorywczy i sto- 
sunkowi pracowników państwowych zabrakło 
prawnej podstawy. Dotychczasowe zaś procen- 
towe dodatki nie odpowiadają wznostowi droży- 
zny w porównaniu z rokiem 1924. 

Urzędnik nie otrzymuje więc tego, co mu się 
z prawa należy — lecz otrzymuje procentowe 
dodatki, mające charakter jakichś ogólnych za- 


datków drożyźniamych i oznaczania uposażenia 
w punktach, a, ustalić uposażenie urzędników 


w złotych w wysokości odpowiedniej do pracy. REDAKCJA. 


Uposażenie pracowników państwowych powinno 


być w budżecie na naczelnem miejscu postawio- 

ne, gdyż uposażenia tego nie wypłaca się z po- 

szczególnych źródeł ax zad lecz i TE Nowy katalog Nr. p) | 

nych źródeł, do których należą także monopole, | wydawnictwa „POMOC SZKOLNA“ — zawierający 
spis książek, ułatwiających naukę, wyszedł z drukn. 
Czytelnikom pisma „Jedności“ wysyła wydawnictwo 
na ich żądanie wspomniany katalog oraz okazową 
książkę gratis. — Adres: Wydawnictwo „Pomoc 
Szkolna“ H. Wajnera, ` Warszawa, Bielańska L. 5. 
WYCIĄĆ I PRZESŁAĆ POD POWYŻSZY ADRES. 


Jako czytelnik pisma „Jedności“ proszę o przysłanie 
mi katalogu oraz okazowej książki gratis. 


przedsiębiorstwa państwowe i t. p. Dopiero 
pokrycia innych wydatków państwowych, t. j. 
takich, które mogą, ale nie muszą być poczynio- 
ne (a takich w budżecie jest dosyć), należy szu- 
kać w nowych dochodach, Uposażenie jednak 
urzędników państwowych, które jest wynagTo- 
dzeniem za pracę spełnianą dla Państwa. stano- 
wi komieczność państwową i wysokość uposaże- 
nia mie może zależeć od uchwalenia tego lub! | | 
innego podatku, lecz od wartości samej pracy. | Imię i nazwisko , A pól a- r - 

. Wz. | Dokładny adres sł» Tapa a „AO 


— 
o 


Pierwsza jaskółka obchodu 10-lecia Niepodle- 
głości „Amnestja” już się zjawiła! Wprawdzie 
nie dotkneła ona najzasłużeńszyceh obywateli Rze- 
czypospolitej, lecz dała pewnemu odłamowi zbrod- 
niarzy sposobność do poprawy. by mogli się 
stać pożytecznym członkiem społeczeństwa. Zaś 
niepoprawni zbrodniarze znaleźli się w krótkim 
czasie po zwolnieniu znowu pod kluczem. 


(zas wiec najwyższy, ażeby tym obywatelom. 
których jedyną zbrodnią było. iż służyli pod za- 
borami. lecz zawsze byli przejęci duchem polsko- 
ści. udzielić również ..Amnestji". 


Od 10-ciu lat karze się tych nędzarzy tak 
moralnie jak materjalnie, nazywając ich emery- 
tami zaborczymi, pomimo, iż tak za czasów za- 
borczych. jak za czasów Odrodzenia okazali się 
wiemymi obywatelami polskimi i wypłacając im 
zaledwie 40% należnych im emerytur, wygłodzo- 
no ich doszczętnie. 

Tasama kara spotkała wdowy po tych eme- 
rytach. którym bez względu na wysokość poborów 
i czas służby ich zmarłych mężów, wyznaczono 
pensje wdowie w wysokości od zł. 8 począwszy. 
nie pouczające je. jak mają takie pensje użyć! 
Minimum egzystencji, które zaborea im przyznał, 


ustawy polskie zniosły, dając im w zamian w ręce | jącej kasty! 
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kij żebraczy, lub zmuszając je moralnie do nie- 
rządu! 

Cóż dopiero powiedzieć o rencistach kolejo- 
wych i pocztowych, którzy w wypadkach kole- 
jowych postradali zdrowie i możliwość zarobko- 
wania! | 

Jeżeli takiemu łazarzowi np. który utracił obie 
rece powyżej łokcia. nieporadnemu jak niemowlę, 
który musi mieć stale drugą osobę do pomocy, 
wypłaca sie miesięcznie około zł 45, albo takie- 
mu, który stracił obie nogi około zł 35 — to 
nie można tego przecież nazwać zaopatrzeniem! 

Dla tych wszystkich powinno się wydać 
„Amnestję' na kary za zbrodnie, które nigdy nie 
popełmii! 

Wszystkie państwa sukcesyjne uregulowały 
już sprawę emerytur, a nawet biedna Austrja 
7 początkiem b. r. przeznaczyła kwotę 12.6 miljo- 
nów szylingów, t. j. okolo 16 miljonów złotych na 
zrównanie emerytów przedwojennych z obecny- 
mi. 

Będzie to największym, A zarazem najpięk- 
niejszym aktem humanitaryzmu. jeżeli Rząd w tej 
wzniosłej chwili,, jaką jest dziesięciolecie Niepo- 
dległości, wyznaczy te skromne środki, które są 
potrzebne do wyrównania krzywd: tej wymiera- 
SI. 


2 dyskusji o ruchu zawodowym. 


Doniasłość ruchu zawodowego, w obecnych 


zarzewie buntu i nie jest mile widziany. Takiego 


niezwykle trudnych warunkach materjalnych, na- pracownika pracodawcy, przy byle okazj: pozby- 
biera coraz większego znaczenia. Nie dziwnego, ' wają się. Natomiast jednostki te są doskonałym 
że na tem tle toczą się dziś namiętne dyskusje, clementen) organizacyjnym i stanowią. elitę w ru- 
które chociaż nieraz odbiegają od istoty rzeczy, chu zawodowym. Na tego rodzaju pracownikach 


a 


nie są bez większego pożytku. 
Tym razem mamy przed sobą bardzo trafny 
artykuł p. Dabulewieza, ogłoszony w Biuletynie. 


p. t.: „Związki zawodowe jako ośrodki tężyzny | 


moralnej”. 

Oto jego treść: l 

W dyskusji. jaka się toczy na temat scale- 
nia ruchu zawodowego, obemi przywódcy tego, 
ruchu zostali oskarżeni o wygórowaną ambicję, 
dume i zbytnią zarozumiałość. Powyższe cechy 


przywódców ruchu zawodowego mają stać, rze- 


można zawsze polegać. Ci sprawy nie zdradzą 
i na każdej powierzonej Sobie placówce wytrwają 
do końca. Zwlaszcza, daje się to zawważyć pod- 
czas akcji zarobkowych. Jednostki dumne, ambit- 
ne walczą wytrwale do końca, charaktery słabe. 
bez ambicji i godności załamują się i kapitulu ją. 
Ażeby nie ulec w twardej walce z przeciwnikiem, 
trzeba być mocnym moralnie, tembardziej, że 
pracodawcy potrafią znależć miljon różnych spo- 
sobów łamania charakterów drogą zjednywania, 
a nawet przekupywania swych pracowników 


komo, na przeszkodzie do zupełnej komsoli-,! tylko ci pracownicy. którzy potrafią stawiać 
dzteji(?111) i wyżej sprawę ogólną ponad sprawę osobistą, 


Czy jest w tem odrobina prawdy? Na tego 
rodzaju przyczyny mogą wskazywać tylko ci, któ- 
rzy w ruchu zawodowym zupełmie się nie orjentu- 
ją, którzy nie rozumieją tej kardynalnej rzeczy, że 
rozwój ruchu zawodowego podlega prawom ewo- 
lucji, x nie odbywa się na rozkaz, chociażby przy- 


autakratami, na rozkaz których formy organiza- 
cyjne ruchu zmieniają się z dnia na dzień. Tyle 
60 do istoty zagadnienia. Ą teraz pragnęlibyśmy 
zastanowić sie poważnie nad samemi zarzutami 
i znaleźć odpowiedź na pytanie, czy, rzeczywiście 
ambicja i duma są uJemnemi cechami działacza 
związkowego? Należy przyznać, że, istotnie, dzia- 
łacze związkowi są, to przeważnie jednostki o spe- 
cyficznych eechach charakteru. Człokowie władz 
w organizacjach zawodowych, delegaci i czynni 
członkowie związków, niewątpliwie, posiadają 
w wysokim stopniu rozwinięte poczucie dumy l 
ambicji, co idzie w parze z poczuciem honom i go- 
dności pracowniczej, Jednakże duma i ambicja, 
cechująca tych ludzi, ma swoje głębokie uzasad- 
nienie. Gdyby Przywódcy cech tych nie posiadali, 
nie byliby przywódcami. Bez dumnych i ambit- 
nych jednostek nie byłoby reprezentantów idei. 
a tensamem nie byłaby sprawy pracowniczej | 
ruchu zawodowego. Bez dumnych i ambitnych! 
jedmostek i bez twardych charakterów nie byłoby 
walki, a wszak cała nasza działalność związkowa 
to walką o sprawiedliwość społeczną, o posza- 
nowanie godności pracownika j o prawo do 
życia. | 
Powyższe cechy charakteru są zmienawidzone 
przez pracodawców, którzy pragmęliby widzieć 
swoich pracowników zawsze w postaci pokornych, 
uległych. o giętkim karku. niewolników. 
Pracownik, który nie ugina karku i potrafi! 


czoło wysoko nosić, jest zawsze traktowany jako : 


„dumnych. a mniej pokomych i 


: 


wód<ców. Prezesi kierują pracą wewnętrzną. w zwią-' 
zkach zawodowych, ale nie są wielkorządcami i 


zdolni są przeciwstawić się tym pokusom. 


Im wiecej w danym środowisku jest jednostek 
uległych, tem 
dane środowisko pod względem organizacyjnym 
przedstawia. większą wartość. Duma i ambicja nie 
mogą być poczytywane za ujemne, przeciwnie, 
są to dodatnie cechy charakteru. 

NR e 


Sprawa zaległości emerytalnych w wysokości 
40% uposażenia pobieranego w służbie czynnej, 
należących się emerytowanym oficerom W. P. za 
czas od 1. listopada 1921 r do 30. września 1923 r. 
nie może doczekać się, mimo licznych petycyj, 
zgoła żadnego załatwienia. W wspomnianym bo- 
wiem czasie emerytowani oficerowie polscy na 
mocy ustawy z dnia 29. maja 1920 r. otrzymywali 
tylko 60% — w rzeczywistości zaledwie 30% — 
należącego się im zaopatrzenia, podczas gdy bra- 
kująca reszta miała im być wypłacomą dopiero 
po ustawowem uregulowaniu praw emerytalnych 
wszystkich funkcjonarjuszów państwowych i za- 
wodowych wojskowych, z uwzględnieniem ich 
praw z poprzedniej służby w b. państwach za- 
borczych. Ponieważ prawa te zostały definitywnie 


uregulowane ustawą z dnia 11. grudnia 1923 r.. 


przeto zaległości. o których na wstępie była mo- 
wa, a których emeryci państwowej służby cywil- 
nej wogóle nigdy nie mieli, należą się zawodowym 
wojskowym spensjonowanym przed: dniem 1 listo- 
pada 1923 r. już od pięciu lat. 

Gdyby zaleganie z tą wypłatą -wypływało je- 


Jedno tylko zastrzeżenie, Duma i ambicja 
musi znajdować swoje uzasadnienie w ofiamej 
pracy dla dobra sprawy ogólnej. Każdy członek 
Społeczeństwa ma prawo być dumnym ze spełnio- 
nych obowiązków społecznych, zwłaszcza wówizeus 
gdy olbrzymia większość społeczeństwa do speł- 
nianią swych obowiązków wcale się nie poczuwa. 

Duma i ambicja, jako cechy przywódców ru- 
chu zawodowego rażą, może ze względu na ogól- 
ną niewolniczą atmosferę, jaka, niestety panuje 
w środowiskach pracowniczych. Za wiele mamy 
wokół siebie pracowników zbyt uległych i pokor- 


nych, niejednokrotnie zatracających na drodze bez- 


granicznej uległości godność pracowniczą, t. zw. 
urodzonych niewolników. Jednostki czołowe w ru- 
chu zawodowym dlatego właśnie wysuwają się 
na czoło, że mają dumę i ambicję i że nie mogą 
znieść ciężkiej atmosfery niewoli, jaka panuje 
w warsztatach pracy. Atmosfera ta spaczą duszę. 
gdyż wymaga płaszczenia się i upodlenia, a w wy- 
niku doprowadza do zatraty godności własnej 
pracownik À 

Im jest więcej w organizacjach zawodowych 
duchowych niewolników, tem praca jest trudniej- 
sza, gdyż wiele energji twórczej zużywa się na 
łamanie oporu biernych. O ileż praca związkowa 
będzie ułatwiona, gdy obywatele państwa poczu- 
ją się wolnymi, nie tylko na papierze, ale we 
własnej duszy. Gdy opór wewnętrzny w orga- 
nizacjach zostanie złamany, dzięki przetworzeniu 
dusz pracowniczych, całą energję twórczą skie- 
rujemy wówczas już tylko do złamania oporu 
zewnętrznego, 

Żyjemy w czasach przełomowych. Musi na- 
stąpić odnodzenie moralne pracownika polskiego. 
Poszanowanie godności pracowniczej zależy prze- 
dewszystkiem od samych pracowników. Gdy pra- 
cownicy odrodzą się i poczują się wewnętrznie 
wolnymi, już przez to samo nakata pracodawcom 
szacunek dla siebie i dla swojej pnucy. 

Związki zawodowe przez stałe dążenie do 
przetworzenia wartości wewnętrznej swoich człon- 
ków stają się ośnodkami siły moralnej społeczeń- 
stwa. 

Tak jak wartość bojowa armji, zależną jest 
od siły moralnej każdego żołnierza, tak samo si- 
ła, spoistość i wartość rozwojowa danego społe- 
czeństwa jest zależna od wartości moralnej jedno- 
stek, 

Związki zawodowe — to nie tylko ośrodki 
walki o egzystencję i nie tylko tereny pracy kultu- 


ramo - oświatowej i gospodarczej. Organizacja 
zawodowa — to szkoła pracy obywatelskiej 


i kuźnia charakterów, 

__ Winniśmy budzić wśród związkowców poczu- 
cie szlachetnej dumy i godności pracowniczej, 
w tem przeświadczeniu, że są to cechy charakte- 
ryzujące dobrego związkowca, natomiast zada- 
niem naszem jest przeciwstawiać się uległości, 
bierności i nieuzasadnionej pokorze, jako cechom 
charakteryzującym niewolnicze charaktery. 


Do pracy i wałki związkowej potrzebme są nam 
jednostki o twardych charakterach, a nie natury 
bierne i bezwłasnowolne. 

Sławomir Dabulewicz. 


liewypłatone należytości emerytalne. 


dynie z trudności finansowych Państwa, możnaby 
je mieć za. wytłómaczone, a nawet za usprawie- 
dliwione, albowiem ofiary na rzecz Państwa 
musimy wszyscy ponosić. Tutaj mamy jednak nie- 
wątpliiwie wypadek jakiejś rozumem ludzkim nie- 
pojętej przyczyny, dla której miarodajne organa 
dotyczących Ministerstw uważają za konieczne od 
całego szeregu lat nie reagować na prośbę eme- 
rytowanych oficerów o należącą się im wypłatę, 
gdyż inaczej sprawa ta, dla Rządu tak błaha, 
byłaby już dawno przychylnie załatwioną. Pań- 
stwo nasze, które tyle dobrej i nieprzymuszonej 
woli, dyktowanej sercem i współczuciem, okazuje 
we wszystkich dziedzinach opieki społecznej, nie 
powinno przecież tak obojętnie, a tak krzywdzą- 
co zarazem odnosić się do swoich własnych eme- 
rytów wojskowych, którzy niejednokrotnie swe 
życie i zdrowie narażali w obronie Polski i któ- 
rzy wskutek swej służby wojskowej złamani na 
zdrowiu, zaś wskutek ówczesnej dewaluacji zubo- 
żali na mieniu prywatnem, opuścili szeregi nasze- 
go wojska. Prosimy więc o podanie do naszej 
wiadomości właściwej przyczyny, dla której się 
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stale odmawia tego, co jest zagwarantowane usta- 
wą i co jest prawem naszem. Bo jeśli inwalidów 
b. państw zaborczych narodowości  niepolskiej 
w sprawie zaopatrzenia traktuje się na równi 
z inwalidami wojska. polskiego i z polskich for- 
macyj wojskowych, zaś wdiowom po sołdatach 
rosyjskich, poległych w wojnie światowej wy- 
płaca się tytułem pensji wdowiej więcej, aniżeli 
ich zarobek przedwojenny wynosił, to dlaczego 
zapomina się o własnych oficerach-emerytach i 
o ich wdowach i każe się im czekać po 5 lat 
zgórą na wypłatę ich skromnych pensyj, które im 
bez żadmej przyczyny zostały wstrzymane w naj- 
krytyczniejszej chwili całego ich życia. Czyn 
piękny i szlachetny, okazywany przez Państwo 
nasze wszystkim inwalidom narodowości niepol- 
skiej, okaleczałym w wojnie światowej przeciw 
Polsce i wszystkim wdowom po żołnierzach nie- 
polskich poległych w wojnie światowej przeciw 
Polsce, powinien być stosowany i do własnych 
weteranów,. spensjonowanych przed dniem 1-go 
października 1923 r. tembardziej. iż ogólna ich 
liczba nie przekracza liczby 1000. 


Nie błagamy o żadną łaskę, ani też nie pro- 
simy o jakieś szczególniejsze przywileje, lecz 
prosimy jedynie o to, co się nam prawnie należy, 
a czego jeszcze dotychczas nie otrzymaliśmy. 
W wieku naszym dłużej czekać na wypłatę za- 
trzymamych nam swojego czasu pensyj nie po- 
dobna, zaś wypłata tych pensyj uskuteczniona 
dopiero po naszem odejściu, lub chociażby po 
odejściu jednej połowy z ogólnej liczby naszej, 
byłaby dla tych, którzy już odeszli, nieaktualną. 


Słyszy się często, iż ciężar naszych wydatków 
na emerytury wojskowe i renty inwalidzkie, prze- 
kracza siły finansowe Polski, albowiem skarb nasz 
wydaje mp. w bieżącym roku budżetowym aż 
104 miljony zł. na emerytury wojskowe, a po- 
nadto aż 107 milj. złotych na renty inwalidzkie. 
Być może, że według mniemania nieprzychylnych 
nam czynników, są to za duże świadczenia, ale 
z drugiej strony nie można przemilczeć, że te 
świadczenia są o wiele mniejsze, niż gdziekolwiek 
w świecie cywilizowanym. Stany Zjednoczone np. 
wydają rocznie na emerytury wojskowe i renty 
inwalidzkie 401 miljonów dolarów, czyli 3 i pół 
miljarda złotych w złocie; mając zaś nie całe 
trzy razy tyle inwalidów i emerytów wojskowych 
co Polska, Stany Zjednoczone płacą pięć razy 
więcej jednemu inwalidzie i jednemu emerytowi 
wojskowemu. aniżeli Polska, nie mówiąc już o 
innych świadczeniach, zapewnionych na rzecz b. 
żołnierzy amerykańskich przez instytucje i osoby 
prywatne. U nas natomiast mamy jeszcze art. 25. 
ustawy emerytalnej, który pozbawia emerytów 
wszelkiej możności ubocznego zarobkowania 
w urzędach państwowych i samorządowych, a te 
samem pozbawia ich możności, by wraz ze swemi 
rodzinami wstawali od stołu nasyceni lub by 
nosili całe i nie łatane obuwie. 


STANISŁAW SPRINGWALD 
emer. gen. dyw. 


Cieszmy się 


Jasło, dnia 12 września 1928 r. 

Zbliża się dziesięcioletnia rocznica wskrzesze- 
nia Państwa Polskiego. 

Wszystkie warstwy Społeczne cieszyć się bę- 
dą swemi zdobyczami na polu ekonomicznem, 
politycznem i kulturalnem. 

My funkcjonarjuszy państwowi, aczkolwiek 
przez cały ten okres, nie potrafiliśmy sobie nie 
zdobyć — mimo, że dokucza nam głód, chłód 
i nędza z powodu szczupłych uposażeń, wyczer- 
pania zasobów z dawnych lepszych czasów i bra- 
ku taniego kredytu — cieszymy się również, je- 
żeli nie własną to naszych rodaków radością. 

Nikt nie zajprzeczy, że do odbudowy i podnie- 
sienia Państwa na wyżynę, na której obecnie się 
znajduje, przyczyniły się w głównej mierze rzesza 
pracowników państwowych pracą nad Siły, 


skromnością wymagań, a nawet groszem z wła- 
snej biednej szkatuły. 
Niechże więc obok radości towarzyszy nam 
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© dodatek uzdrowis 


Na one 


m r a ~ 
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KOWY. 


Znane jest ciężkie położenie pracowników zapomóg swoim funkcjonarjuszom w uzdrowis- 


państwowych wogóle — lecz jeszcze gorsze jest | kach. 


Pozatem przyznano również zapomogi 


tych, którzy przebywają w miejscowościach ką-|w Gdyni i na Gómym Śląsku. 


pielowych, uzdrowiskowych lub w ich bezpośred- 


Lecz cała gromada urzędników administracyj- 


niem sąsiedztwie. Awracaliśmy kilkakrotnie na to| nych, skarbowych, celnych, kolejowych, sądowych 


uwagę. Związek Zrzeszeń przez Centralę warszaw- 
ską zwracał się z tem do Rządu, wykazujące, że 
z powodu zjazdu kuracjuszów do danej miejsco- 
wości, drożyzna wzrasta niepomiernie, że w ta- 
kich warunkach pracownik państwowy otrzymu- 
jący normalne pobory i tak nie wystarczające 
na życie, nie może wprost wyżyć i że sprawa ta 
musi być bezwarunkowo załatwioną. 

Zwrócić musimy uwagę na to, że pracownicy 
zajęci w tych miejscowościach, otrzymują. pobory 
o 20 procent niższe, niż ich koledzy w Warszawie, 


podczas gdy drożyzna przekracza znacznie gra-' 


nice cen warszawskich. 


Jasny stąd wniosek. — W miejscowościach. 


tych, powinni funkejonarjusze państwowi otrzy- 
mać w czasie sezonu dodatek  uzdrowiskowy 


w takiej wysokości, by zrównoważył różnicę cen. 


Trudno wymagać, by pracownik państwowy, kie- 
dy inni szukają odpoczynku i. poratowania zdro- 
wia — uprawiał sezonową. głodówkę. 

Dotąd tylko Ministerstwo Poczt zrozumiało 


trudny ten problem, udzielając skromnych zresztą 


profesorów i nauczycieli przez pominięcie została 
bardzo pokrzywdzoną. 

Cały zaś szereg miejscowości kąpielowych, 
rozmieszczonych przeważnie u nas w Małopolsce. 
zostało pomniętych. Wprawdzie p. wiceminister 
Grodyński przyznał w zupełności słuszność ż4da- 
niom pracowników państwowych w tym wzgle- 
dzie, zaznaczając, że mowa ustawa rzecz tę odpo- 
wiednio unormuje, ale nowej ustawy niema, a 
pracownicy państwowi są zmuszeni uprawiać na- 
dal „sezonową głodówkę w uzdrowiskach”. 

Ponieważ nowa ustawa, wymagająca z natury 
rzeczy dłuższego czasu. nie prędko wejdzie w ży- 
cie, należy dążyć do tego, by tym wszystkim 
pracownikom przyznano za ubiegły sezon odpo- 
wiednią procentową podwyżkę. 

iIKładziemy na sercu maszej Centralnej Orga- 
nizacjj w Warszawie, by sprawą tą zajęła sie 
gorąco i wyjednała u P. Ministra Skarbu odpo- 
wiedni fundusz na ten cel. Niechaj po obietnicach 
nastąpi czyn, bo obietnicami żyć nie podobna. 

Pokrzywdzeni. 


Ugi czy jałmużną? 


U wstępu do „niektórych kinoteatrów można 
wyczytać napisy w tym rodzaju: „Dzieci i woj- 
skowi niżej oficera oraz urzędnicy państwowi 
otrzymują zniżki za zgłoszeniem się w dyrekcji". 
Przed rozpoczęciem sezonu kąpielowego zarządy 
niektórych uzdrowisk ogłaszają, podobnie goto- 
wość mdzielania urzędnikom państwowym pew- 
nych ulg w cenie zabiegów leczniczych. Pozatem 
istnieje cały szereg innych, podobnych przepisów 
„dobroczynności publicznej“ wobec urzędników, 
jak np. ze strony właścicieli prywatnych pensjo- 
natów w letniskach, którzy „w wyjątkowych wy- 
padkach* obniżają urzędnikom i ich rodzinom 
ceny mieszkań i utrzymania. Lekarze, nawet ci, 
którzy nie wykomywają t. zw. „pomocy urzę- 
dowej', udzielają pewnych ulg w honorarjach, 
niektórzy kupcy obniżają cośkolwiek za okaza- 
niem legitymacji ceny towarów. Nawet dyrekcje 
teatrów urządzały 'w swoim czasie perjodyczne 
przedstawienia dla urzędników o znacznie zniżo- 
nych cenach biletów wstępu. 

Słowem, jest mnóstwo takich przejawów, któ- 
re stały się w Polsce czemś tak normalnem i co- 
dziennem, że preyzwyczailiśmy się do nich 1 amı 
nas to dziwi, ani uderza, a nawet nie wstydzi, 


bracia... 


uczucie żołnierza, ginącego na polu chwały z my- 
ślą, że ofiara jego nie pójdzie ma marne. 

Z różnych stron czynią nam nadzieje poprawy 
bytu i losu. Niechże przeto żywi nie tracą nadziej! 
jak mówi poeta. 

Obok obietnic pojawia się groźne i odstra- 
szające „memento“ jak przenoszenie z jednego 
kąta w drugi kąt Państwa, bezpartyjnego, lojal- 
nego i  nieskazitelnego bojownika za: sprawy 
urzędnicze, cieszącego się jak najszerszem uzna- 
niem i piastującego godności przewodniczącego 
centralnych związków urzędniczych. 

Cios, wymierzony w -tego człowieka jest rów- 
nież ciosem «la tych, którym przewodniczył, za 
których walczył i cierpi. 

Zestawiwszy i inne różne znaki i objawy, 
obawiam się, aby nie spełniło się na nas przy” 
słowie, że nadzieja jest matką głupich. 

S. P. 


na %4-ty kwartal. 


Administracja. 


że staliśmy się siłą faktów przedmiotem pewnego 
rodzaju dobroczynności publicznej i prywatnej, 
temsamem jakąś kastą upośledzoną, która ko- 
rzystać może z pełni życia jedymie „za zniżką”. 
Tak się to już usadowiło w naszej psychice, że 
nietylko korzystamy z tych wszystkich dobro- 
dziejstw, lecz musimy za nie dziękować owem 
przysłowiowem „Bóg zapłać”, synonimem bez- 
silnego ubóstwa, odpłaty w niematerjalnem zna- 
czeniu 1 żebraczej pokory, która nie mając nie 
do wzajemnego oddania, przekazuje ten obowią- 
zek na Pana Boga. ~ 

Nie możemy: nawet brać za złe różnym na- 
szym mniejszym i większym dobnodziejom, że 
nam tym sposobem ułatwiają ciężkie nasze życie. 
Intencje ich są. w największej części szlachetne. 
Nie możemy również brać za złe sobie samym, 
że z takich ulg korzystamy. Cóż robić? Ale musi 
nas strasznie boleć fakt niezbity, że aż do tego 
w. Polsce doszło, że ten objaw, którego istnienie 
mogło być usprawiedliwione przez jakiś czas, po- 
wiedzmy przez jakiś okres sanacji finansów pań- 
stwowych, wciąż nadad istnieje i nie tylko nie 
strącił na aktualności i intensywności ale coraz 
głębiej zapuszcza korzenie w nasze życie. Nie- 
równomiemość wzrostu naszych poborów z rosną- 
cemi potrzebami i warunkami życia. powoduje, że 
spadamy coraz niżej z tego poziomu, na jakim 
żyją inmi obywatele państwa. Schodzimy coraz 
bardziej na dół, tem samem musimy korzystać 
z coraz szerszych i coraz głębszych „zniżek“. 
Coraz jaskrawiej świecimy światu swą biedą, któ- 
ra stała się w Polsce tak przysłowiową, że niema 
już niemal egzemplarza pisma humorystycznego, 
w śktórymby nie było choćby jednego dowcipu 
na temat tej właśnie urzędniczej biedy. 

To wszystko ma nazwę naukową „paupery- 
zacja”. Wymawiamy to jak chory, który definiuje 
po lekarsku rodzaj swej chonoby, z gorzką jakąś 
satysfakcją. Znamy Swój stan anormalny, lecz 
przyzwyczajamy się, wbrew imstynktowi samo- 
zachowawczemu, nietylko żyć nadal w tym sta- 
nie, ale grążyć weń coraz głębiej. I moglibyśmy, 
idąc dalej w kierunku tej „ulgowej“ metody ży- 
cia doczekać się jeszcze, że będą na nas urządzać 
na ulicach niedzielne zbiórki. 

Tnzeba wreszcie otrząsnąć się z tego błota 
i dążąc wszelkiemi innemi dopuszczalnemi me- 
todami do poprawy stopy życiowej, conaz mniej 
korzystać z owych ulg, zniżek 1 wyjątkowych 
przywilejów ludzi „ubogich“, tak, aby niedługo 
ami ślad, ani pamięć o tym upokarzającym okre- 
Sie naszego życia nie pozostał. 

Urzędnik powinien korzystać z życia w całej 
pełni i w taki sposób, jak każdy inny obywatel 
kraju. Poświęcając mu bowiem swe najlqpsze siły 
nabywa on wszelkie prawo, by wysunąć sie nie 
gdzieś na tył, ale na same czoło społeczeństwa. 

L. 


Str. 5. 


_ Ne. 16. 
się raz do bolszewicko-socjalistycznych wywłasz- 
czeń, to znów do eksperymentów daninowo-po- 
datkowych w formie waloryzacji lub dodatków 
| do komornego? — Nie świadczy to chyba. jakiejś 
i mądrej pomysłowości, o realnym, „technicznym“ 
.zmyśle. 


Wielki dzień Pokoju. — Nowa lokatorska zmora! 


de TE 


Kto był w letnim sezonie w Krynicy lub 


Możemy się czuć dnmnymi wobec historji, by jakiś tam dziesiątek miljonów dolarów odegrać w Zakopanem, mógł naocznie oglądać zupełnie 
iż jesteśmy tem właśnie pokoleniem, jedynem chy- miał wobec wyborów prezydenta taką czy inną niewspółczesny, miożna powiedzieć, zupełnie ame- 


ba w dziejach świata, które przeżyło 


większe sensacje dziejowe, wielką. światową 


dwie naj- rolę. 


Nie to jednak jest znamienne dla sprawy, lecz 


„rykański rozmach budowlany, 
| nawet doprowadzić do budowlanego „krachu“. 


który może tam 


wojnę, a następme siej ry" e. s: 8 fakt. że znowu nie tą lecz inną znów dziurą wy- | Świadczy to o niezbitej, realnej prawdzie, że tylko 
wojny i międzynarodową pracę n , dostał się na światło dzienne nowy poroniony prywatna inicjatywa może rozbudować Polskę. 


pokoju. R. 

W czternaście 
Wojny Narodów podpisany został w sali zega- 
rowej na Quai d Orsay w Paryżu pakt Kelloga, 
a podczas tego jedynego w świecie aktu Paryż, 
stolica świata cywilizowanego Świata, tonął we 
flugach. Wszyscy zrozumieli, że nadszedł wielki 
dzień. w którym tak niedawno jeszcze nozbrzmie- 
wający na. bulwarach śpiew wojenny zamilkł bo- 
daj bezpowrotmie, natomiast rozpoczął się nowy 
okres dla ludzkości, kult Pokoju. 

Są dziwni ludzie, którzy nie wierzą W zna- 
czenie dnia 27 sierpnia 1928 dla historji Swiata. 
Wydaje się im. że papierowe ..pakty” nie mogą 
dać żadnej gwarancji dla utrzymania między; 
narodowego pokoju. Ze sceptycyzmem traktują 


Ligę Narodów i z uśmiechem politowania mówią! 


o „świstku papieru“, z którym stary. naiwny 
Amerykanin powróci z Europy do domu. l 

Zapominają oni o jednej, najważnieszej rze” 
rzy. Pakt Kelłoga, podobnie zresztą jak Liga Na- 
rodów. niema ami pretensji ani, że się tak: wyra- 
zimy. fizycznej możności un C 
zowe niebezpieczeństwo wojny. Jest on natomiast 
środkiem i to siinym środkiem „profilaktycznym *, 
a znaczenie jego polega przedewszystkiem na 
propagandzie. Propaganda jest dziś jednym z naj” 
teżniejszych czynników życia. Ona to przeciez 
podtrzymywała przez cztery ] 
już ostatnim. słomianym ogniem zapał wojenny, 
ona rozszerzyła na niezmierne przestrzenie 1Mmpe- 
rium rosyjskiego jad komunizmu. Dziś podjęła 
inne zadanie. Wyraził się o niem sam tworca, 
stary Kellog w ten sposób: „trzeba. aby sumienie 
świata uprzytomniło sobie całą, grozę wojny . 

I choć. jeśli idzie o wartość w znaczeniu 
prawno - politycznem. pakt Kelloga stoi niżej od 
Ligi Narodów, nie zawiera bowiem żadnych real- 
nych sankcyj, niemniej znaczenie jemo dla. świata 
jest olbrzymie. może nawet większe. niż dotych- 


czasowa działalność Ligi Narodów. Przedewszyst» 


| 
| 


| 


jeszkodliwić każdora- . 


lata płomący nieraz. 
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Mizerja budowłana w Polsce jest już nietylko 
kleską, ale zupełnym skandalem i blamażem. Od- 
sądzono w swoim czasie prawników od rozumu. 
Od dłuższego więc czasu mamy rządy. „inżynier- 
skie“. Gdzież są ich wyniki? Czy owo przerzu- 
canie się z projektu na projekt, owo uceiekanie 


Ważny, dia 


Rada Ministrów, uwzględniając liczne zażale- 
nia miższych funkcjonarjuszów państwowych tylo- 


krotnie podawane już w naszem piśmie, wydała 


następujące zarządzenie, ogłoszone w Dzienniku 
Ustaw z dnia 28 czerwca 1298 r. 65 poz. 594, 
które podajemy w calości: 

Rozporządzenie Rady Mixistrów z dnia 18-go 
czerwca 1028 r. w sprawie uzupełnienia rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 4 listopada 1925 r. 
o zaliczeniu poszczególnych grup funkejonarju- 
szów państwowych do kategorji funkcjonarjuszów 
niższych i zaliczeniu ich do grup uposażenia. 

Na podstawie art. 92 ustawy z dnia 17 lutego 
1922 r. o państwowej służbie cywilnej (Dz.U.R.P. 
Nr 21 poz. 164) i art. 19 ustawy z dnia 9-go 
października 1923 r. o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państwowych i wojska (Dz. U. R. P. Nr 116 
poz. 924) zarządza się, co następuje: 

$ 1. W § 5 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 4 listopada 1925 r. o zaliczeniu poszcze- 
eólnych grup funkejonarjuszów państwowych do 
kategorji funkcjonarjuszów niższych i zaliczeniu 
ich do grup uposażenia (Dz. U. R. P. Nr 118, 
poz. 847 w punkcie 4 ustępu drugiego w miejsce 
kropki wstawia się przecinek oraz dodaje zdanie 


kiem bowiem źródło tego aktu wyszło stamtąd, następujące: „przyczem ci z nich, którzy ukoń- 


gdzie mieszka. wojenny bankier świata, jedyny, 
co może dziś finansować jakąkolwiek europejską 
wojnę. Bankier ten w pakcie Kelloga zamyka raz 
na zawsze swą kasę dla wszelkich, wojennych 
imprez. Po drugie, ludzkość zmuszona jest przy- 
zwyczajać się do myśli pokojowej i bronić się 
przed myślą wojny, jak przed jakąś groźną zarazą. 
Propaganda pokoju rozpoczęta paktem Kello- 
ga, zataczać będzie coraz szersze kręgi. Już dziś 
mówi się © «pacyfikowaniu* sztuki, nauki, wy- 
chowania. Kongres właścicieli kin postanowił wy- 
kluczyć filmy © tendencjach nienawiści i wojny. 
Z podręczników szkolnych mają zniknąć ustępy, 
apoteozujące wojnę i t. d. Jest nieprzeliczone 
mnóstwo podobnych środków  antiwojennych. 
rzesycenie niemi całego życia musi wreszcie 
wytworzyć atmosferę stałej, miedzynarodowej 
pogody. s 


_ A jednak komorne będzie podwyższone(?) Nie 
minęły jeszcze 2 tygodnie od oficjalnego zaprze- 
czenia: podobnych zamierzeń ze strony Minister- 
stwa Skarbu, gdy Znowu „Ekspress Poranny", to 
niewysychające nigdy źródło najświeższych sen- 
sacyj, 4 Za nim cala prasa roznosi po Świecie 
rewelacyjną wiadomość, że jednak w Ministerstwie 
opracowuje się cicho projekt jakiegoś 32% do- 
datku do obecnego komornego, celem zebrania 
funduszu na rozbudowę. Osobliwy posmak _ Sen- 
sacyności ma w tej rewelacji rzekomy związek 
tej sy 2... wyborami prezydenta Stanów 
Zjednoczonych! Wobec tego bowiem, że Ameryka 
przed wyborem Swe prezydenta nie chce anga” 
żować swych kapitałów w Europie, odpada możli- 
wość zaciągnięcia tam pożyczek budowlanych, 
wskutek czego funduszu na ten cel należy po- 
szukać w kraju. 

Pomimo pozorów prawdopodobieństwa, cała 
ta wiadomość od początku do końca wygląda na 
jedną wielką bujdę. Śmiesznym jest zwłaszcza 
ów komentarz, sięgający 0 motywy aż do Ame- 
ryki. Ameryka jest tak niewyczerpanem żródłem 
kapitału, że dzieciństwem jest przypuszczać, jako- 
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czyli 25 lat służby, otrzymują w grupie XIII 
szczebel b. ci zaś, którzy ukończyli 30 lat służby 
szczebel c'*. 


W $ 6 ust. 2 po wyrazie „otrzymują“ dodaje 
się wyrazy: „poza wypadkami,  przewidzianemi 
w $5 p. 4. 


„ projekt zbawienia świata zapomocą dodatku do; Wszelki + etat rar YE" 
lat po wybuchu gigantycznej komornego. i Wszelkie zaś etatyzmy w tej lub owej formie 


nietylko do niczego nie doprowadzą, ale wywołać 
mogą w kraju jakiś odruch, jakąś niepożądaną 
samoobronę przeciw próbom narzucenia ludności 
nowych ciężarów „lokatorskich“. 

, Ogólny. jednomyślny protest całej prasy prze- 
ciw owym. niesprawdzonym jeszcze projektom, 


| świadczy o tem chyba najwymowniej. 1. 
EERE 


liczych fmkcjona, państwowy. 


W $ 6 ust. 8 w miejsce wyrazów „szczebla 
a nowej grupy wstawia się wyrazy „należnego 
im w myśl powyższych postanowień“. 

3 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem 1. lipca 1928 r. z mocą obowiązującą 
od dnia 1 stycznia 1926 r.. nie daje jednak prawa 
do różnicy uposażenia za czas od dnia 1 stycznia 
1926 r. do dnia 30 czerwca 1028 r. — Prezes 
Rady Ministrów: w. z. K. Bartel. 

O ile powyższe rozporządzenie dotąd 
stało wvkoname, winni są interesowani wnieść 
rodanie do odnośnej władzy z prośbą o przesu- 
nięcie do odpowiedniego szczebla. A. 


nie Z0- 


Niezbędny dla wszystkich ! 


[Polecam W. P. Tylko za 2 zł. 50 gr. z przesyłką 


Momentalny licznik. Wielka ekonomia czasu 
Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wyliczać 
procenty. — Niezdębny dla wszystkich instytucyj, przed- 
siębiorstw, nauczycieli, uczących się, biuralistów, kasjerów 
buchalterów, wszystkich urzędnikaw i t. p. osób. 
Dostępny dla każdego bez straty czasu i energji, jak 
również bez specjalnego przygotowan a się. Daje gotowe 
rezultaty mnożenia, dzielenia 1 wyliczenie procentów auto- 
matyczną szybkością czytania. W wypadkach potrzeby 
momentalnych obliczeń jest niezrównany: 
Cena tylko 2 zł. 50 gr. z przesyłką 
Listy i przekazy adresować 


HENRYK CUKIERSZTEIN, Warszawa, Leszno Nr. 27/8 


P. S. Wysyła się pn otrzymaniu należności. można i za zaliczeniem 
mywt wypadku kosztują o 1 zł. drożej (3 zł, 60 gr). 


Konto czekowe P. K. 0, Nr. 7863. 


Kupon można nalepić 


Pismo nasze wymaga, jak każde inne 


opagandy, gdyż wśród nas znaj- 
duje się niestety, dużo obojętnych, kłórzy nie zdają sobie sprawy, z doniosłości 
prasy zawodowej. 
Przeto prosimy wszystkich Przyjaciół naszego pisma o zyskanie nam przy- 
najmniej jedmego abonenta, co przyczyniłoby się do podwojenia liczby 
abonentów i umożliwiłoby nam rozszerzenie naszego pisma. Kto nam przyśle 
5 wypełnionyah kuponów, otrzyma „Jedność“ przez jeden kwarłał bezpłatnie. 


na kartice pocztowej. 


Kupon. 


Zamawiam ninicjszem „Jedność“ do wysyłki poczłą 
na poniższy adres: 


Imię ı nazwisko: 
Zawód: 


Bliższy adres: 


Miejscowość: 


Należytość wyrównam czekiem Nr. 404.983 


podpis polecającego 


podpis zamawiającego 


Str. 6. 


W ostatnich czasach N. T. A. wydał wyroki, 
które z pewnością zainteresują. szerokie koła na- 
szych Czytelników, a mianowicie: 

1) Doliczenie 10-ciu lat wedle art. 11 ustawy 
emerytalnej. Wyrok N. T. A. L. Rej. 3695/26. 

Według art. 11 ustawy emeryt. dolicza się 
pracownikowi, po przesłużeniu conajmniej 10 lat, 
jeżeli bez własnej winy stał się niezdolnym do 
służby i stracił conajmniej 90% zdolności do za- 
nobkowania 10 lat wysługi emerytalnej. Z brzmie- 
nia tego wynika, że niezdolność ta nie musiała 
nastąpić na skutek warunków służbowych lub 
wogóle tw związku ze służbą, lecz jedyny warunek 
Jaki ustawodawca zastrzegł jest by niezdolność 
ta nie powstała z winy funkcjonarjusza, 

Orzeczenie wydane przez pewną władzę, 
stwierdziło, że w jednym specjalnym wypadku nie 
zostało stwierdzone, że utrata zdolności do pracy 
powstała bez winy funkcjonarjusza i w związku 
z wykonywaniem obowiązków służbowych. 

Orzeczenie to N. T. A. uznał jako niezgodne 
z ustawą, gdyż z powyżej przytoczonego artykułu 
11 ustawy em. wynika, że dobrodziejstwa w tym 
artykule przyznane, przysługują we wszyatkich 
wypadkach utraty zdolności do pracy z 95%, 
przyczem, o ile chodzi o winę funkcjonarjusza, 
to było obowiązkiem władzy udowodnić winę 
funkcjomarjusza, nie zaś obowiązkiem funkcjona- 
rjusza udawadniać brak winy. 

2) Brak faktycznej, a nie sądownie orzeczonej 
wspólności małżeńskiej nie uzasadnia odmowy 
przyznania pośmiertnego. Wyrok N. T. Admin. 
L. Rej. 1706/25. | 

Tak wedle art. ustawy emer. z 28 lipca 1921, 
jak art. 76 ustawy emer. z 11 grudnia 1923 rr., 
w razie śmierci emeryty, należy się wdowie, któ- 
ra pozostawała z nim we współności małżeńskiej 
pośmiertne w wysokości 3 miesięcznego uposaże- 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
w dniu 10 maja 1928 r. sędziego Sądu Okręgowe- 
mo Dra Mieczysława Różańskiego w Krakowie, 
zaś sędziego Sądu Okręgowego Dra Leopolda 
Zarzyckiego w dmiu 15 maja 1928 r. Sędziami 
Sądu Apelacyjnego w Krakowie. 

P. Minister Sprawiedliwości postanowieniem 
z dnia 23 lipca 1928 r. przeniósł na. własną prośbę 
sędziego Sądu Okręgowego w Tamowie Jana 
Jeka do Krakowa, sędziego Sądu Okręgowego 
Józefa Kisielewskiego w Katowicach do Krakowa, 
mianował sędziego powiatowego w Brzesku Sta- 
nisława Dydeka sędzią Sądu Okręgowego. w Rze- 
szowie i sędziego powiatowego w Oświęcimiu Dra 
Leona Glanza sędzią Sądu Okręgowego w Tarno- 
wie, oraz postanowieniem z 7 sierpnia 1928 r. 
sędziego zapas. Dra Jana Niedźwieckiego sędzią 
Sądu Okręgowego w Krakowie. 

P. Minister Sprawiedliwości postanowieniem 
z dnia 1 sierpnia 1928 r. przeniósł następujących 
sędziów powiatowych: 

Barucha Pohorylesa z Kalwarji do Mielca, 
Dra Stanisława Kosińskiego z Gorlic do Brzeska, 
Dra Michała Chodynieckiego z Dobczyc do Brzeska, 
Leopolda Nożyńskiego z Andrychowa do Gorlic, 
Dra Macieja Rosponda z Wojnicza do Kęt, Józefa 
Partykę z Krościenka do Wojnmieza, Dra Artura 
Eibenschiitza z Kolbuszowej do Oświęcimia, To- 
masza Kotuleckiego z Rozwadowa do Sokołowa, 
Dra Franciszka Bisa ze Żmigrodu do Żywca. 

Mianował: sędziego zapasowego Dra Karola 
Ptasia sędzią powiatowym w Makowie; 

sędziego zapasowego Dra Józefa Aubera sę- 
dzią powiatowym w Białej. 

Egzaminowanych aplikantów: Leszka Niewia- 
domskiego, sędzią zapasowym dla krakowskiego 
okręgu apelacyjnego, Dra Franciszka Rychlika 


sędzią zapasowym dla krakowskiego okręgu ape-: 


lacyjnego. 

Sędziami powiatowymi: 

Dra Władysława Jarosza w Gorlicach, Feila 
Stanisława w Dobczycach, Dra Bolesława Freya 
w Andrychowie, Dra Ludwika Harnera w Kro- 
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nia, które zmarły ostatnio pobierał. 

Artykuły 50 ustawy emer. z 28 lipca i 69 ust. 
emeryt. z 11 grudnia 1921 r. wskazują wyraźnie, 
kiedy ta wspólność małżeńska może i powinna 
być uznaną za nieistniejącą, a mianowicie, jeżeli 
wspólność małżeńską została sądownie rozdzie- 
loną bez obowiązku męża do utrzymania żony. 

Wspólność małżeńską rozumieć więc należy 
jako stan prawny, a nie jako stan faktyczny 
i należy ją przyjmować zawsze za istniejącą, o ile 
sądownie nie została rozdzielona, 

Skoro więc przed zgłoszeniem się wdowy, ze 
Skarbu Państwa zostały już wypłacone udowod- 
nione koszty leczenia i pogrzebu innemu człon- 
kowi rodziny, który te koszta faktycznie poniósł, 
to należne wedle ustawy pośmiertne, powinno być 
wypłacone wdowie z potrąceniem kwoty na po- 
krycie kosztów leczenia i pogrzebu, już wypła- 
conmej. 

3) Studja wyższe nie uzasadniają roszczenia 
do uposażenia emerytalnego, ani też do spensjo- 
nowania. Wyrok N. T. A. L. Rej. 1656/25. 

Do zastosowania art. 28 pod: c) ustawy z dnia 
11 grudnia 1923 r. koniecznem jest warunek. by 
ubiegający się o przeniesienie w stan spoczynku, 
który ukończył 55 lat życia, uzyskał prawio do 
pełnego uposażenia emerytalnego. 

Prawo takie osiąga się po 35 latach służby, 
przyczem do czasu służby dolicza się czas, prze- 
byty w stanie nieczynnym, czas czynnej służby 
wojskowej (w W. P.) oraz czas, przebyty w nie- 
woli (patrz art. 19 i 37 ust. em.). Natomiast 
studja wyższe mają jedynie wpływ na wysokość 
uposażenia emerytalnego, lecz nie mogą uzasad- 
niać roszczeń do tego uposażenia, t. j. nie mogą 
być traktowane na równi ze Służbą czynną i nie 
mają wpływu na uzasadnienie nabycia prawa do 
emerytury. 
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ścienku, Dra Franciszka Ściore w Mszanie Dolnej, 
Dra Tadeusza Rachwała w Muszynie, Dra Sta- 
nisława Haitlimgera w Kolbuszowej, Dra Wacława 
Brodkiewicza w Rozwadowie, Dra Oskara Schen- 
kera w Kalwarji, Dra Józefa Jedliezkę w Żmi- 
grodzie, Dra Leonarda Solaka w Oświęcimiu. Dra 
Kazimierza Wacha w Chrzanowie, Dra Mieczy- 
sława Stocha w Mszanie Dolmej, Józefa Zemba- 
tego w Tyczynie, Władysława Steca w Brzesku, 
Dra Władysława Bobilewicza w Krośnie. 

P. Minister Sprawiedliwości postanowieniem 
z dnia 20 lipca 1928 r. mianował: Dra Władysława 
Grzęskiego sędziego Sądu gkręgowego w Krako- 
wie. Jana Chłapa, sędziego Sądu okręgowego 
w Jaśle i Dra Jana Wacławskiego. naczelnika 
Sądu powiatowego w Nisku. komisarzami dla 
sprostowania ksiąg gruntowych dla knakowskie- 
go okregu apelacyjnego. 
e c E OO O A r T 


Przemianowania i przegrupowania 
urzędników sądowych. 

Tytuły sekretarzy w X stopniu slużbowym 
w miejsce dotychczasowych otrzymali następujący | 
urzędnicy sądowi 
W KRAKOWIE: 

Stanisława Polaczkówna, Michał Matyas, Juljan | 
Sutyła i Józef Ciecieręga. 

Na prowincji: Józef Różycki w Makowie, 
Feliks Głód w Dukli, Mieczysław Dzielski w Boch- 
ni, Stefan Skoczylas w Łańcucie. Antoni Lejko 
w Liszkach, Karol Spyra w Chrzanowie, Hudyka 
Władysław w Ciężkowicach, Stanisław Łapuszek 
w Krzeszowicach. Mieczysław Kotulecki w Ska- 
winie, Władysław Korzeniowski w Tarnowie, 
Aniela Czernecka w Rzeszowie, Woźniacki Wła- 
dysław w Żmigrodzie. 

Tytuły adjunktów kancelaryjnych w IX. st. służb. 
z równoczesnem wcieleniem do grupy  IIf-ciej 
urzędników państwowych 


W KRAKOWIE: 
Józef Rybarski, Jan Karaś, Jan Stoberski. 
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NA PROWINCJI: 

Jan Płachta w Nowym Sączu. Jan Hubrych 
w Nowym Sączu, Ludwik Kłos w Nowym Targu, 
Krzysztof Schwarz w Brzesku, Józef Lenkiewicz 
w Strzyżowie, Bartłomiej Romanyszyn w Rzeszo- 
wie, Karol Kopytkiewicz w Wiśniczu, Edward 
Galowitz w Nowym Targu, Jan Oleszko w No- 
wym Sączu, Kazimierz Molewicz w Milówce, Mi- 
chał Danyluk w Suchej, Ludwik Stronczak w Du- 
kli, Andrzej Czaja w Limanowej, Alfred Juljan 
Dukiet w Tarnobrzegu, Feliks Kawecki w Dukli, 
Karol Feherapataky w Strzyżowie, Paweł Cynar- 
ski w Żywcu, Stanisław Kurtyka w Jaworznie, 
Karol Marnik w Ropczycach. Andrzej Mytol 
w Brzostku, Franciszek Gawlik w Ropczycach, 
Władysław Czajka w Rzeszowie. Hajdusiewicz 
Edward w Dobczycach, Stefan Brałarz w Kal- 
warji, Stefan Kaczmarz w Białej, Juljan Lisiński 
w (Czamym Dunajcu, Alojzy Puszyński w Milów- 
ce, Sebastjan Olszewski w Mszanie Dolnej, Piotr 
Toczyński w Mielcu, Wojciech Sarama w Tamno- 
wie, Michał Stano w Tarnobrzegu, Antoni Picho- 
wicz w Tarnowie, Edmund: Solarski w Tarnowie, 
Roman Leyko w Mielcu, Antoni Barański w Boch- 
ni, Józef Kowalski w Bochni, Jan Krawiec w Tar- 
nowie, Feliks Krygowski w Jaśle, Kazimierz 
Bosowski w Rzeszowie, Andrzej Rachwał w Strzy- 
żowie, Edward Rebicki w Rzeszowie, Stanisław 
Krzyżanowski w Jaśle, Wincenty Pasiut w Tar- 
nowie, Antoni Zarębski w Rozwadowie, Henryk 
Warchałowski w Rzeszowie Stanisław Choroszy 
w Rzeszowie, Franciszek Maderski w Brzesku, 
Józef Krokosz w Nisku, Stamisław Głowacki 
w Tarnowie, Władysław Jaworski w Dąbrowie, 
Jan Guzdek w Wadowicach, Franciszek Faron 
w Wadowicach, Ludwik Dudziński w Kwolbuszo- 
wej Feliks Jaworski w Tarnowie. Władysłww Gie- 
bułtowski w Żywcu, Piotr Luciów w Nowym Są- 
czu. Walenty Piątek w Rzeszowie, Tomasz Żo- 
łyniak w Przeworsku, Józef Hejnicki w Krośnie, 
Franciszek Wojtanowski w Tarnowie, Kumorek 
Józef w Wojniczu, Zygmunt Czułkowski w IKrze- 
szowicach, Alfons Prusak w Piłźnie, Waligóra 
Antoni w Starym Sączu, Jan Olejnik w Krośnie 
i Romuald Jakubowski w Rzeszowie. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Odpowiedzi Redakcji. 


P. L K. w Rzeszowie: Dodatek na żonę należy się 
rzeczywiście dopiero od dnia pierwszego następnego 
miesiąca ipo zgłoszeniu i wyznaczeniu prawa do teg) 
dodatku, 


Diarjusz 


OD DNIA 20 SIERPNIA DO 15 WRZEŚNIA: 


26 sierpnia: Doroczna uroczystość _ „dożynków* 
w Spale. i 

27 sierpnia: Uroczyste podpisanie paktu antywojen. 

nego Kelloga w Paryżu. | 

7 sierpnia: Konferencja parlamentarzystów polskich 
i niemieckich w Berlinie w sprawie [ponownego 
podjęcia rokowań o traktat handlowy, 

29 sierpnia: Rada Ministrów uchwala wypłatę dal. 
szego 15% dodatku do poborów za IV kwartał 
1928 roku. 

30 sierpnia: Kongres mniejszości narodowych w Ge- 
newie. 

31 sierpnia: Otwarcie pierwszo] sesji Rady Ligi Na. 
rodów, 

2 września: Otwarcie VIII Targów Wschodnich we 

Lwowie i pierwszej wystawy wołyńskiej w Łucku. 

września. Otwarcie IX Zgromadzenia Ligi Narodów 

września: Sprawa polsko -litewska przedmiotem 
obrad Ligi Narodów. 

września: Kongres Eucharystyczny w- Często- 

chowie. 

8 września: Zapadnięcie uchwał w sprawie polska- 
litewskiej ną Radzie Ligi Narodów i wyznaczenie 
ponownego terminu rokowań polsko-litewskich na 
3 listopada b. r. w Królewcu, 

10 września: Ponowne rozpoczęcie niemiecko-polskich 
rokowań handlowych w (Warszawie, 

10 września: Sensacyjna mowa Brianda na Zgroma- 
dzeniu Ligi Narodów w przedmiocie rozbrojenia 
Niemiec. ` 

11 września: Konferencja delegatów 5_ciu mocarstw 
w Genewie w sprawie ewakuacji Nadrenii. 
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